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N. 31.
Jak przyjąć dzisiaj w  pomoc roln ictw u?

Z a d a n i e m  e k o n o m i i  po l i l ycz ne j  j e s t  r oz w i ja n i e  
i p o m n a ż a n i e  b o g a c t w a  k r a j o w e g o .  Bog acLwem kra-  
j o w e m  j e s t  w ' o g ó l e  zb i ó r  b o g a c t w  p r y w a t n y c h ; b o ­
g a c t w e m  zaś p o j e d y n c z e m  j e s t  kap i t a ł  ( k t ó r y m  w  dzi-  
s i e jszem na s ze m  z a d a n i u  j e s t  z i emia )  aby j a k  n a j ­
w ięc e j  by ł  p r o d u k c y j n y m ,  p r a c a  zaś ,  to j e s t  w sz y ­
s tk ie  r ęce  u z d o l n i o n e  do  p r a c y ,  aby  k o r z y s tn e  zn a ­
lazły z a ję c i e ,  p o w i n n o  być  cechą  naszej  ro ln iczej  
r e o r g a n iz a c y i ,  m ó w i m y  r o l n i c z e j :  b o  kraj  nasz j e s t  
d o l ą d  czys to ro ln ic z y ,  a z a m o ż no ść  ty lko l u dn o śc i  
r o l n i c z e j ,  p o m n a ż a j ą c  m a s ę  k o n s u m c y i ,  w y w o ł a ć  
m o ż e  p r o d u k c y ę  fab ryczną .  *) D o p o k ą d  B o w ie m  
k o n s u m c y a  w y r o b ó w  s t a ra n n ie j s z y c h  og r an ic za ć  się 
b ę d z i e  na k i lka  n ie w i e l k i c h  m i a s t  i na sa me  r odz iny  
w łaś c ic i e l i  z i e m s k i c h , tak d łu g o  go r z e ln ie  i b r o ­
w a r y  b ę d ą  j e d y n e m i  w  k r a j u  na sz ym  f ab ry kam i .

Zb y t e cz n ą  b y ło b y  rzeczą p o w t a r z a ć ,  że u m i a r ­
k o w a n e  r o z d r o b n i e n i e  w ł a s n o ś c i  z i em sk ic h  , a p r z y ­
n a j m n ie j  w ie c zy s ty ch  l u b  d ł u g o l e t n i c h  d z i e r ż a w  j e s t  
p i e r w s z y m  i n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m  w y d o s k o n a ­
lo n e g o  g o s p o d a r s t w a .  Gdy w  r oz le g ł yc h  d o b r a c h ,  
n i e l r o s k l i w o ś ć  w ł a ś c ic i e l i ,  o b o ję tn o ś ć  l u b  zł a w i a ­
ra  i ch  u r z ę d n i k ó w ,  kosz t  a d m i n i s t r a c y i , n i e d b a ł a  
u p r a w a  g r u n t ó w ,  p o d a j ą  so b ie  n a w z a j e m  r ę c e ,  
a by  p r o d u k c y ę  z i em i  zm nie j s za ć  i m a r n o w a ć ;  n i e ­
z m o r d o w a n a  p ie c z o ł o w i t o ś ć  d r o b n e g o  w ł a ś c ic i e l a ,  
j e g o  s k r o m n e  życ ie ,  ł a t w o ś ć  n a d z o r u  i kon ie czność  
o d w e l o w a n i a  p r z e m y s ł e m  i p r a c o w i t o ś c i ą  czego 
z ro z l e g ł oś c i  z i em i  w y d o b y ć  n ie  m o ż e ,  n a  z a m o ­
żnie jszym s t o s u n k o w o  i k w i t n ą c y m  u t r z y m u j ą  j ą  
s t o p n i u .  R o z d r o b n i e n i e  to j e d n a k  nie  ty lko p o d  
ż a dn y m  p o z o r e m  cechy  p r z y m u s u  nos ić  n ie  p o w i n ­
n o ,  lecz  n a d t o  z korzyśc ią  j e s t  d la  k r a j u , gdy  o b o k  
l i cznych  p o s i a d ło śc i  d r o b n y c h  zn a jd u ją  się także 
ro z le g le j sz e ,  by le  n i e k o l o s a l n e , a to  ze w z g l ę d u  na 
t a k ie  p r o d u k c y ę ,  k t ó r e  na w ię k s zą  ty lko  ska lę  k o ­
rzys tn i e  p r z e d s i ę b r a n e  być  m o g ą ;  do  r z ę d u  tych  
na l eży  h o d o w a n i e  b y d ł a  i k o n i ,  w  k t ó r e , ze w s t y ­
d e m  w y z n a ć  m u s i m y , k ra j  nasz j e s t  s t o s u n k o w o

*) Miasla konsumują produkcyę wiejską, wsie utrzy­
mują przemysł miast , nie na komendę i pod sznurkiem im­
prowizowanych , lecz wzrosłych naturalnym postępem, t. j. 
bogactwem kraju. Bogactwo opiera się na produkcyi i kon- 
suincyi; obie u nas są chorowite. Narzekania zatem na 
brak fabryk są bezzasadne; nie fabryki tworzą konsumcyę 
lecz konsumcya wywołuje fabryki. Ktoż u nas konsumuje 
wyroby wydoskonalonej przemysłowo:,ci ? W  przecięciu na 
trzy wsie jedna rodzina i urzędnicy po miastach. Mogąź 
w tym stanie rzeczy fabryki się utrzymać? Gdy u nas jak 
w innych krajach postrzegać zaczniemy w niezawisłych od 
ekonoma,  przebudowanych chatach, sukienna karazyę na 
rolniku , pończochy na nogach jego córki, książkę w ręku 
jego dzieci, zegar na jego ścianie, chomąt na jego nie- 
zbiedzonym koniu,  wtedy miasta wypełnią się przemysłem, 
zpod ziemi wyjdą fabryki, a pieniądze dziś kupkami mar­
two leżące, z rąk do rąk przechodząc po drodze nakarmią 
każdego.

Dnia 4 sierpn ia , 1849.

n a j u b o ż s z y ,  l u b o  z p o ł oż en ia  s w e g o  do  n a j b o g a t ­
szych l iczyćhy się p o w i n i e n .

W y c h o d z ą c  z (ych o g ó ln y c h  zasad e k o n o m i i  
p o l i t y c z n e j ,  s ą d z im y ,  że j c d n e m  z g ł ó w n y c h  zadań  
p rzy sz łeg o  da  Róg  s e j m u  p r o w i n c y o n a l n e g o  w  Ga- 
l icyi ,  b ę d z ie  obm yś l i ć  ś r o d e k ,  k t ó r y b y  d w o m  n a ­
s t ę p u ją c y m  p o t r z e b o m  łączn ie  zadosye  uczyn ił .

1.) U ł a t w i e n i e  w ła ś c i c i e l o m  z i em s k im  p r z e ­
m i e n i e n i a  cząs tki  i ch k a p i t a ł u  n i e r u c h o m e g o  (z i e mi )  
na  r u c h o m y ,  o b ie g o w y ,  p r ze z  u s t a n o w i e n i e  insly-  
tucy i  c e n t r a l n e j ,  w  k tó r e j b y  się zb i ega ły  w sze lk i e  
żądan ia  k u p n a  i p r z e d a ż y  cz ąs tko w ych .

2.)  U rzą dz en i e  k u p n a  i p r z e d a ż y  w  l en spo  
sób  , a by  p r ze d a j ą cy  k a p i t a ł  swó j  n a t y c h m i a s t ,  w  c a ­
łośc i  i g o t o w i z n ą  o t r z y m a ł ;  k u p u j ą cy  zaś ,  aby z n a ­
l azł  ś r o d k i  u ł a t w i e n i a  w  n a b y c i u ,  t.  j.  aby  sy s l cm a -  
l e m  a m o r t y z a c y jn y m  p ła cą c  p r zez  p e w i e n  p r ze c i ą g  
l a t  od se tk i ,  u m a r z a ł  za r a z e m  k a p i t a ł  d łużny .  W  p r z e ­
c i w n y m  b o w i e m  raz ie  wszyscy p o s ia d a c z e  d r o b n y c h  
k a p i t a l i k ó w ,  o sz cz ęd zo ne g o  g r o s z a ,  o d  d o b r o d z i e j ­
s t w a  t ego  z k r z y w d ą  k r a j u  b y l i b y  odsun ię c i .

Z n an e  są po  części  na sz ym  z i e m i a n o m  insly-  
luc ye  t e g o  r o d z a j u  w e  F r a n c y i  i A n g l i i :  są to s t o ­
w a r zy sz en i a  p r ze z  a k c y e , na  w ie l k ą  ska lę  h a n d e l  
z i emią  p r o w a d z ą c e .  O p e r a c y e  i ch  j e d n a k  nie  o d p o ­
w i e d z i a ł y b y  p o t r z e b i e  k r a j u  n a s z e g o :  i ch  g ł ó w n ą  
dążnośc ią  j e s t  z a k u p y w a ć  r o z le g łe  g r u n t a  ( d o b r a )  
z w o l n e j  r ę k i  lu b  aux  e n c h e r e s  i t a k o w e  p o  d o k o ­
n a n y m  r o z m i a r z e ,  c z ęś c i ow o i zw y kl e  za g o t o w e  
p i e n i ą d z e  z zysk iem r o z p r z e d a w a ć .  K o m p a n i e  te,  
j a k k o l w i e k  w y w a r ł y  i w y w i e r a j ą  t a m  d o l ą d  z b a ­
w i e n n y  w p ł y w  na  s l a n  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
p o ś r e d n i o ,  nie  założyły sob ie  b e z p o ś r e d n i e g o  ce lu  
p o m y ś l n o ś c i  o gó l ne j  ani  leż p e w n y c h  klas  m i e s z k a ń ­
có w .  N a m  zaś c h o dz i  o d o p i ę c i e  lycli I r ze ch  c e ­
l ó w :  a)  p o d a n i e  r ęk i  lyui w ł a ś c ic i e l o m  z i e m s k i m ,  
k tó r z y b y  t en ś r o d e k  u ł a t w i e n i a  za d o g o d n y  d la  s i e ­
b ie  u z n a l i ;  b) s k i e r o w a n i e  do  r o l n i c t w a  u bo g ie j  
i n t e l i g e n c y i , l i cznych d r o b n y c h  k a p i t a l i k ó w ,  ludz i  
k t ó r y m  ś w i a t  z a m k n i ę t y , k tó r z y  j a k o  p rz y c z e p k i  
p r z y  w i e l k i c h  m a j ą t k a c h ,  d iu r n i ś c i  w  b i u r a c h ,  d o ­
ż y w o t n i  k a p r a l e  w  w o j s k u ,  z d e s p e r o w a n i  k a p ł a n i  
w  k l a s z t o r a c h  , z a p r z e d a l i  n i e z a w i s ło ś ć  s w o j ą , o d e r ­
w a l i  s ię  o d  t o w a r z y s t w a  n ic uż y l e cz n em i  j e g o  s t a ­
j ąc się c z ł o n k a m i ;  n a l c r a z  zaś l i cznych p o d u p a d ł y c h  
d z i e r ż a w c ó w ,  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h  b ez  mi e j sc a  
i l u dz i  p rz y  k r e w n y c h  s w o i c h  bez  z a t r u d n i e n i a  b a ­
w i ą c y c h ;  c) w r e s z c i e ,  t w o r z e n i e  d r o b n y c h  g o s p o ­
d a r s t w  w  m i a r ę  d o b r o w o l n y c h  ż ą d a ń ,  d la  d o b r a  
k r a j u ,  a n ie  d la  zysku p r z e d s i ę b i e r c ó w .

W s z y s t k i m  tym w a r u n k o m  o d p o w i e d z i e ć  m o ­
ż e ,  zda je  n a m  s ię ,  gal i cy j ska k asa  oszczędnośc i .  
Z a k ł a d  t en,  gdy  p r z e m i n i e  dzi sie jszy s tan  t r w o g i  fi­
n a n s o w e j ,  r o z p o r z ą d z a ć  m o ż e  k a p i t a ł e m  p r z e s z ło  
d w a  m i l io n y  w yn osz ący m .  Zmia na  zaś j a k i e j b y
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w  s k u t k u  t e g o  u le g ł ,  ża d n e g o  w p ł y w u  na  s tan j e g o  
i b e z p i e c z e ń s t w o  p o w i e r z o n e g o  m u  g r os za ,  w y w rz e ć -  
b y  n ie  m o g ła  i tak :

1) dla  n i e p o k r z y w d z e n i a  m i a s t ,  k t ó r e  do  z a ­
s i ł k ó w  z a k ła d u  k r a j o w e g o  r ó w n e  m a ją  p r a w o ,  za ­
c h o w a n y  b y łb y  ci ągle s t o s u n e k  p e w n y  w  ro zdz ia le  
k a p i t a ł u  m i ę d z y  w s i e  i mias ta .

2) Część w s i o m  p r z e z n a c z o n a ,  k t ó r a  dzisiaj  
j a k o  p r o s t a  pożyczka s y s l e m a l e m  a m o r t y z a c y jn y m  na 
d o b r a c h  się h y p o l e k u j e ,  za l iczoną b y ła b y  ty t u ł em  
kupna p e w n e j  p r z e s t r z e n i  z i em i  z b u d o w l a m i ,  k t ó r e  
w ła ś c i c i e l  w y s ł a w i ć  byłby  o bo w ią z a n y .

3) Kupujący laką p os iad łość  o p łac i łb y  i n s t y ­
t u t o w i  część jej w a r t o ś c i  z gó ry  (np.  1/3 l u b  % , )  
r e s z ta  zaś r o z ł o ż on ą  b y ł a b y  na r a ty  ( d o  l a t  40),  
w yn o sz ą ce  G p r o c e n t  j a k  s p ła t a  p r o c e n t u  i k a p i t a ­
łu.  Dla  b e z p i e c z e ń s t w a  j e d n a k  i n s t y t u t u  ca ła  w a r -  
lość os a d y  b y ł a b y  z a h y p o i e k o w a n a  na n i e j ,  a to 
w  ce lu  p o k r y c ia  j e g o  s t r a t  i k o s z t ó w ,  gd y by  n a ­
b y w c a  n ic  d o t r z y m a ł  p r z y j ę t y c h  zobo wi ąz ań .

In s ty tuc ya  kasy oszcz ędn ośc i  m a  d w i e  s t rony ,  
t. j.  d w o j a k i e  p r z e z n a c z e n i e :  b i e r n e  i c z y n n e ;  j e ­
d n o  w z g l ę d e m  w k ł a d a j ą c y c h ,  k tó r zy  j e j  cz ąs tk ow e  
s w e  k a p i t a l ik i  p o r u c z a j ą , d r u g i e  w z g l ę d e m  ca łego  
k r a j u ,  na  korzyść k t ó r e g o  t en z b i o r o w y  k a p i t a ł  u ży ­
ty m być p o w i n i e n .  P r o j e k t  s k r e ś l o n y  t u t a j ,  s t o s u n ­
ku  j e j  w z l ę d e m  p i e r w s z y c h  w  n ic ze m  nie n a r u s z a ; 
w z g l ę d e m  k r a j u  zaś ,  p o w o ł a n i e  j e j  s t a ło b y  się w i ę ­
cej d o b r o c z y n n e ,  o g ó l n ie j s z e ,  w sp o m a g a j ą c e  d w ie  
r o d z in y  za mi as t  j e d n e j ,  s łu żące  t r z e m  s t r o n o m  za­
m i a s t  d w o m  a n a d e w s z y s l k o  r o zw i j a j ą c e  b o g a c t w o  
k r a j o w e  na  n a j o b s z e r n i e j s z e j ,  na  n a j t r w a l s z e j  za­
sadzie .

Uwagi nad uprawq tytuniu w naszym kraju;
przez Krzysztofa Dlaiowskiego członka towarzystwa gospodar.

(Dokończenie.)

W ydarza ją  się l a ta  szczegó ln ie  sprzyja jące  r o ­
ś l in ie  t y t u n i u ,  i na t e n c z a s  p r z y n o s i  o n a  znaczn ie  
w ię k s z e  z y s k i , w  ciągłej  j e d n a k  u p r a w i e  n ie  o k a ­
zuje  s ię  zb y t  z y s k o w n ą  i b a r d z o  cz ęs to  na d z ie je  r o l ­
n i k a  z a w o d z i ;  s z cze gó ln ie  p o w i e d z i e ć  to  m o ż n a  o 
u p r a w i e  na w ięk sz ą  s t o p ę ,  k t ó r a  po c i ą g a  za sobą  
n i e m a ł e  ko sz ta ;  d la  w ł o ś c i a n i n a  zaś k t ó r y  j e d n ą  
część s w o j e g o  o b o k  ch a ty  p o ł o ż o n e g o  w a r z y w n e g o  
o g r o d u  ly t u n i e m  z a s a d z a ,  k tó r y  n ie  p o t r z e b u j e  do 
l ego  o s o b n y c h  b u d y n k ó w  bo  p o d  s t r z e c h ą  sw o ic h  
z a b u d o w a l i  i p ł o t ó w  liście w y s u s z y ,  an i  p o t r z e b u ­
j e  nająć r o b o t n i k a  b o  z s w o ją  r o d z in ą  i cz e l adk ą  
ł a t w o  go u c h o d z i ,  tern b a r d z ie j  że r o b o t a  ok o ło  
n ie go  na j w ł aś c iw ie j  i najlepiej rankami i  p o  za ­
c h o d z i e  s łońc a  us k u te c z n ia j ą c a  s i ę ,  do  inne j  p r a c y  
n ic  m u  n ie  p r z e s z k a d a ,  u p r a w a  o n e g o  j e s t  n a d e r  
k o r z y s t n ą  i p r z y  n i ez łym  p l o n i e  I ru d  p o d j ę ł y  s o ­
w ic i e  m u  w y n a g r a d z a .

W  s k u t e k  p o w y ż sz y c h  u w a g  w y p a d a ł o b y  p r o ­
sić u w ł a d z  k r a jo w y c h .  *)

• ■ Ażeby w ł a d z e  k r a j o w e ,  zw aż yw sz y  j a k  n i e ­
p e w n y  j e s t  p lo n  ro ś l i ny  t y t u n i u ,  i j a k  częs to  r o l ­
n ik  m i m o  w ył o żo n y c h  k o s z t ó w  i t r u d ó w  w  mie j sc e  
zysku  s t r a t ę  p o n o s i ,  r ó w n i e  zw aż y w sz y  iż ce n a  i n ­
nych  p r o d u k t ó w  z i em i  znaczn ie  p o d n i o s ł a  się i że 
zniżyć się n i e  m o ż e  b o  p rze z  zm n ie j s ze n ie  i n w e n -

’) Jeszcze raz zwracamy uwagę czytelnika źe ten ar­
tykuł był pisany w r. 1847.

l a r sk ic h  p o w i n n o ś c i  ') w sz e lk a  p r o d u k c y a  p o d r o ż a ­
ła  , a p r z e t o  i u p r a w a  t y t u n i u  n a d a l  s t a ła  s ię  k o ­
sz tow nie j s zą  , wyznaczy ły  wyższą p ła cę  za l iście  ty ­
t u n i u  do  r z ą d o w y c h  m a g a z y n ó w  o d s t a w i o n e .

2. Ażeb y  za o d s t a w ę  ty tu n i u  wyższa p ła ca  n a ­
znaczoną b y ł a ,  i le że d a l e k ie  t r a n s p o r t a  zos ta ły  
zn ie s i on e  a na jęc ie  p o d w ó d  s t a j e  się co ra z  d roż-  
s z e m , szczególnie  p o d  ty t u ń  p o d w o d y  p r z e p ł a c a ć  
p o t r z e b a  gdyż t e r m i n a  o d s t a w y  p r z y p a d a ją  w ł a ś n i e  
w  czasie n a j w i ę k sz y c h  bez dr oży .  W  mo je j  oko l i cy żą ­
da j ą  w  tym r o k u  za o d s t a w ę  o ś m i u  c e t n a r ó w  l i ­
ści  t y t u n i o w y c h  do  m a g a z y n u M a n a s te r z y s k ie g o ,  o mi l  
cz te ry  o d l e g ł eg o ,  złr.  6 m.  k . , za co c. k. ad m in i -  
s t r acya  z w r ó c i  ty lko  p o  kr.  3 za m i l ę  o d  c e l n a r a , 
co r a z e m  w yn ie s i e  złr.  1 kr.  3 6 ,  a z a t e m  na o śm iu  
c e t n a r a c h  b ę d z i e  s t r a t y  złr.  4 kr.  24 m.  k.

3. Ażeby  w  k r a j u  w ię c e j  m a g a z y n ó w  do  o d ­
b i e r a n i a  t y t u n i u  b y ło  z a p r o w a d z o n y c h ,  gdyż d a l e ­
ka o d s t a w a  w  w i e l u  m ie j s c ac h  z n i ec hę c a  i o d s t r a ­
sza od  u p r a w y  tej  roś l iny.  Na p ięć  o b w o d ó w  p r o ­
d u k u ją c y c h  ty t u ń  są t e raz  ty lko  t r zy  m a ga z y n y  do  
o d b ie r a n ia  o n e g o  p r z e z n a c z o n e : m i a n o w i c i e  j e d e n  
w  Z a b ł o l o w i e  w  o b w o d z i e  k o ło m y j s k im  , d r u g i  w  
Ja g ie l n icy  w  o b w o d z i e  c z o r l k o w s k i m , t r zec i  w  Ma- 
n as le r zy s k ac h  w  o b w o d z i e  s t a n i s ł a w o w s k i m ; w i ę ­
ksza z a te m  częsc p r o d u c e n t ó w  ska zana  j e s t  na  d a ­
l e k i e ,  k i l k u m i l o w e , a p r z e t o  znaczn ie  p r z y c h ó d  
usz cz up la ją ce  do s ta w y .

4. Ażeb y  p rzy  o d b i e r a n i u  t y t u n i u  w  m a g a ­
zyna ch  do  k lasy f i kow an ia  i w a g i  n i e za wi ś l i  a r b i t r o -  
w i e  p r z y d a n i  b y l i ,  a na  w y p a d e k  ró żn icy  zd a ń  m i ę ­
dzy c. k. u r z ę d n i k a m i  a p r z y d a n e m i  a r b i t r a m i  su-  
p e r a r b i t e r  z g ł o s e m  s t a n o w c z y m  o zn ac zo ny  b y ł :  
gdyż w ó jc i  dziś  w  c h a r a k t e r z e  a r b i t r ó w  f iguru jący  
ża d n e g o  o p o r u  p r z e c i w  częs to  w y d a r z a ją c y m  się  
n a d u ż y c i o m  s t a w ia ć  n ie  mogą .

5. Ażeby  l iście  p i ę k n e  k t ó r e  na  p n i u  p r z e d  
d o j r z e n i e m  p rze z  g r a d ,  w i c h e r  l u b  m u s z k i  n ie  b y ­
ły u s z k o d z o n e ,  ty lko p rze z  n ie z r ęc zn o ść  r o b o t n i k a  
p o  z u p e ł n e m  ju ż  d o j śc iu  zos ta ły  p o d a r t e  , p r ze z  co 
b y n a j m n i e j  na sw e j  w e w n ę t r z n e j  War tości  n ie  t racą,  
n ie  s p a d a ł y  j a k  d o t y c h c z a s ,  d o  klasy niższej  z w i d o ­
czną k r z y w d ą  ro ln ika .

ti. Aże by  ceny  na  l iście t y l u n i o w e  były z a ­
ws ze  z a p e w n i o n e  n a  l a t  t r zy  i n a p r z ó d  p r z e d  r o z ­
p o c z ę c i e m  r o b o t y  o k o ło  tej  r o ś l i n y  o g ła sza ne ,  p r zez  
co r o ln ik  b y łb y  w  s t a n ie  ch oć  w  n ie ja k i em  zb l i że ­
n i u  n a p r z ó d  obl iczyć j ak ie j  ko rzyśc i  z j ej  u p r a w y  
s p o d z i e w a ć  s ię  może .  U p r a w a  na w ięk sz ą  s t o p ę  
p oc i ą g a  znaczne w y d a t k i  na  p o b u d o w a n i e  szur  
s p o r z ą d z e n ie  r o z s a d n i k ó w  i ok ie n  i n s p e k t o w y c h ]  
g o s p o d a r z  zaś n ie  b ę d ą c  z a b e z p ie c z o n y m  w  ce n ie  
n a  czas p e w n y ,  n ie  ł a t w o  chc e  s ię  n a r a ża ć  na p o ­
d o b n e  kosz ta .  Us ta len ie  ceny na  czas d łu ższy  n i ­
żeli  na lat t r zy  b y ło b y  n i e d o g o d n e ,  b o  w  tym p r z e ­
c iągu czasu p rzez  w p ł y w  r ó ż n y c h  oko l i czn oś c i  in n e  
p r o d u k t a  z i emi  m og ą  znacz n ie  spaść  l u b  się p o d ­
n ieść  w  cenie.  J a ż ł o w ie c ,  dn ia  I g r u d n i a  1847,

Odpowiedź na arty kuł cło ochronne i kontuinacya
w  lirze 14 i 14 Pamiętnika gospodarskiego umieszczony. 
D o d a t e k  do  n r u  8 Pa m .  w yj ę t y  z o d p o w i e d z i  z r o ­

b ion e j  p rze z  W .  K. z o b w o d u  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  na 
p y t a n ia  t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  z r o k u  1847,

') A teraz całkowite onych zniesienie. Prz. r.
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zaś r o z b i ó r  lej  o d p o w i e d z i  w  n r z e  14 i 15 Pam.  
gosp .  1849 um ie sz cz o n y  p r zez  J. K. z Bia łe j  znad  
g r an ic y  Szlązka,  o m i l  76 od  S t a n i s ł a w o w a  od leg łe j .

Ż a d e n  z c z y t e ln ik ó w  n ie  z a p r ze c zy  że o d l e ­
g łość  7Gmi lowa  r o b i  r óż n ic ę  i w  p o t r z e b a c h  i w  p o ­
j ę c i u  p o t r z e b ;  że o b w ó d  w a d o w i c k i  p r z e l u d n i o ­
ny i p r a w i e  n a  g o s p o d a r s t w o  o g r o d o w e  z r e d u k o ­
w a ny ,  g ran iczący  z p r o w i n c y a m i  w  p o t r z e b a c h  i p o ­
ł o ż e n i u  r ó w n e m i ,  nie  m o ż e  po ją ć  p o t r z e b y  o b w o d ó w  
S ta n i s ł a w . ,  k o ł o m y s k ie g o  , cz e rn io w ie ck . ,  cz o r tk o w -  
sk iego , b r ze ża ń s k ie g o  , s t r y j sk iego  i t a r n o p o l s k i e g o , 
k t ó r e  p r zy  mn ie j sze j  l u d n o ś c i ,  a lu d n o ś c i  w  g r u n ­
ta h o jn ie  w y p o s a ż o n e j ,  g ran i cz ąc yc h  z Mu l l an a -  
m i  , W o ł o s z c z y z n ą ,  B e sa r a b i ą ,  P o d o l e m  i U kr a in ą ,  
k t ó r e  n a w e t  w  l a l a c h ,  w  k tó r y c h  u  nas  ko r ze c  żyta 
p o  24 do 30 kr .  a ko r ze c  j ę c z m i e n i a  p o  12 do  20 
kr .  m.  k. p r z e d a w a n o , n a m  zbo ż e  d ow oz i ły .  Mie­
szka n ie c  o b w o d u  w a d o w i c k i e g o  d o zn a je  p rz y  dz i ­
s i e jszym ta k  m a ł e m  cle o c h r o n n e m ,  i d o z n a łb y  bez 
cł a o c h r o n n e g o  d o s t a t e cz n e j  o c h r o n y  na  wszys tk ie  
s w e  p ło d y  z i e m n e  p r ze z  sa m ą  76 do OOmilową o d ­
l e g ło ść  o d  po w y że j  r ze cz on y c h  o b w o d ó w ,  a t o :

N a j p r z ó d  p r ze z  d r o g i  d o w ó z  p r z y w o ż o n y c h  
p ł o d ó w .

P o d r u g i e ,  p r ze z  da le k i  i k o s z t o w n y  ze zn a ­
cznym u b y t k i e m  m i ę s a ,  sm a lc u  i ł o ju  po łą cz o n y  
t r a n s p o r t  w sz e lk ie g o  r o d z a j u  b y d ła  z n as zyc h  okol ic .

P o t r z e c i e ,  że za raza  bez  z w r ó c e n i a  na s i eb ie  
u w a g i  r z ą d u  n ie  t ak  ł a t w o  p r ze jd z i e  9 0 m i l o w ą  
p r z e s t r z e ń .

O d  sąs i ad u j ąc ych  p r o w i n c y i  j a k o t o :  W ę g i e r  i 
k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  n ie  tylko z tych sa m y c h  w y ­
żej p r z y t o c z o n y c h  p o w o d ó w ,  lecz o raz  i z tej  p r z y ­
czyny p o w i ę k s z e n i a  cła o c h r o n n e g o  n ie  p o t r z e b a ,  
gdyż i W ę g r y  i K r ó l e s t w o  P o l sk ie  są od  s t r o n y  
w yże j  w y m i e n i o n y c h  p r o w i n c y j  Mu l t an ,  W o ł o s z c z y ­
zn y ,  B e s a r a b i i , P o d o l a ,  U kra iny  c ł em  o c h r o n n e m  
z a b ez p i e cz on e .

Ż ąd a n ie  p o d w y ż s z e n i a  cła o d  a r t y k u ł ó w  t r an -  
s i to  p r z e w o ż o n y c h  ł u b  a r t y k u ł ó w  n ie s t a n o w i ą c y c h  
g ł ó w n e g o  d o c h o d u  ro ln ic ze g o  i r o l n i c z o - p r z e m y ­
s ł o w e g o  b y ł o b y  d z i w a c t w e m  i p o d o b n e  żą d an ie  n i ­
k o m u  w  my ś l i  n i e  p o w s t a j e ;  idz ie  t u  j e d y n i e  o r a ­
t u n e k  o d  z u p e ł n e g o  u p a d k u  w ła ś c i c i e l i  p o s i a d ło śc i  
z i em s k i ch  w e  w s c h o d n i c h  o b w o d a c h .

My w ła ś c i c i e l e  z i em i  w e  w s c h o d n i c h ,  wyże j  w y ­
m i e n i o n y c h  o b w o d a c h  Gal i cy i ,  m a m y  za g łó w n y  
p r z e d m i o t ,  n i m  do dz i a ł a n i a  p r z y s t ę p u j e m y , r a c h u ­
n e k ,  a l e n  w y k a z u je  iż:

1. G d yb y  ch c ia no  b y d ł o  h o d o w a ć  p o d ł u g  za ­
sad  r o z u m o w y c h ,  lo b y  p o t r z e b a  na  j e d n ą  s z tu k ę  
r o c z n i e ,  częścią  do  s p o ż y c i a ,  częścią do  p o s y p y w a ­
n ia  s i ana  i k o n i c z u , w  czas ie  z b i o r u  n a j m n ie j  p ó ł  
c e l n a r a  so l i ,  k t ó r a  z d o w o z e m  d o  d o m u  3 zł r .  m .  k. 
k o s z t u j e ,  s ą s i ad u j ąc e  z n a m i  p r o w i n c y e ,  ro sy j sk ie ­
m u  i o t o m a ń s k i e m u  b e r ł u  p o d l e g ł e , m a ją  t ęż sól 
d o  d o w o l n e g o  uży tku .

2. P o l r z e b o w a n o b y  spożyć  znacz ną  i lość p r o ­
d u k t ó w  k t ó r e  w  o d p o w i e d z i  w  n r z e  8 P a m i ę t n i k a  
g o s p o d a r s k i e g o  um ie sz cz o ne j  w  sa m y m  p o d a t k u  
g r u n t o w y m  na 2 złr.  18 kr.  r ocz n ie  są os z a c o w a n e ;  
d o d a j m y  do  t e g o  t e raź n ie j sz e  w y s o k ie  ceny  r o b o ­
t n i k a ,  w  t r ó j n a s ó b  wyższe  niżel i  w  o b w o d z i e  w a ­
d o w i c k i m  ; ob l i c zm y i sam  k a p i t a ł  i p r o c e n t a  od  
k a p i t a ł u  o b r o t o w e g o ,  na  só l ,  p o d a t e k  i d r o g ą  p ł a ­

cę r o b o t n i k a , b u d o w l e  s t a j en  uż y te g o  i w  by d ło  
w ł o ż o n e g o  i w  d o d a t k u  o b a w ę  p rze z  w p r o w a d z o ­
ną za raz ę  u t r a t y  ca łego  k a p i t a ł u ,  a s k u te k  r a c h u n ­
ku  w y ka ż e  s t a n  b a n k r u c t w a .  To b a n k r u c t w o  w y n i ­
kn ie  z d w ó c h  p o w o d ó w :

Popierwsze, że by d ło  z o śc ien ny ch ,  r os y j s k ie m u  
i o t o m a ń s k i e m u  b e r ł u  p o d le g ły c h  p r o w i n c y i ,  d a l e k o  
tan ie j  w y c h o w a n e  i w y k a n n i o n e  o w i e l e  ł an ie j  
p r z e d a w a n e m  być może.

Powtóre, że p rzyn iós ł szy  z sobą  za razę  co się 
zby t  częs to  t r a f i a ,  ca łe  nasze  b y d ło  tak k o s z 'o w n i e  
w y p i e l ę g n o w a n e  niszczy.

Gdy  t e ra z  o b w o d y  w s c h o d n i e  Gal i cyi  i B u k o ­
w i n a  na t a k  w i e l k i c h  sw y ch  o b s z a r a c h  b ez  r o b o c i ­
zny p r zy  m a ł e j ,  ho jn ie  w  g r u n t a  w y p o s a ż o n e j  i sw o -  
j e m  w ł a s n e m  g o s p o d a r s t w e m  za ję t ej  l u d n o ś c i ,  j e ­
dy n i e  w  c h o w i e  b y d ł a ,  k o n i ,  o w ie c  i n i e rog ac iz ny  
d la  p o p r a w y  i u s y s t e m i z o w a n i a  g o s p o d a r s t w a  g ł ó ­
w n e g o ,  d o c h o d u  szukać m u s z ą ,  p o t r z e b u j ą  o c h r o n y  
ce lne j  i o c h r o n y  z d r o w i a  p r ze z  z a p r o w a d z e n i e  kon-  
lumacy i ,  k t ó r a  zacząwszy od  g r an i cy  k r ó l e s t w a  p o l ­
s k i e g o , to  j e s t  od  o b w o d u  h r u b i e s z o w s k i e g o  aż do 
g r an i cy  s i e d m io g r o d z k i e j ,  ze s t o s o w n e m  u w z g l ę d n i e ­
n i e m  s y s t e m a t u  p o d a t k o w e g o  i o ko l i c zn o ś c i ,  t e  p o ­
t r z e b y  w y w o ł u j ą c y c h  , z a p r o w a d z o n ą  być p o w in n a -

Haliczanin.

Rys statystyczny królestwa Polskiego w r. 1844
wyjęty z rządowego sprawozdania.

Ludność. Ogół ludności wynosił w r. 1844, 4,761,233 
osób, a zatem 67,730 więcej niż w roku 1843. Urodziło 
się 203,978 osób,  a zmarło 138,280. ')

Poddani zagraniczni tymczasowo osiedleni w Polsce 
tworzyli ludność wynoszącą 27,613 osób.

Kolonistów liczono 42,392. W  ciągu roku 186 ro­
dzin kolonistów osiadło w dobrach koronnych ; z tych 80 
posiadło grunta,  a 106 mianowicie rzemieślników otrzyma­
ło pozwolenie osiadać po miastach.

Rekrutowanie dostarczyło do armii 5799 ludzi; z tych 
5,116 dostarczyła ludność chrześciańska, a 083 żydowska.

Ogół ludności podług obrządków następnie się 
przedstawia:
Mieszkańców rzymsko-katolickiego wyznania . 3,708,402

« grecko-unickiego i prawosławnego 249,567
i lu t e r s k ie g o ..........................................  251,351
« r e f o r m o w a n e g o ..............................  2,837
« Menonistów i braci morawskich . 5,801
« I z r a e l i t ó w ........................................... 542,782
« Mahometanów i cyganów . . . 503

w ogóle 4,761,243 
Duchowieństwo katolickie składało się z 2477 osób. 

Liczba klasztorów wynosiła 18 2 ,  mająca 2,079 zakonników 
i zakonnic.

Na akademią duchowną i seminarya uczęszczało 337 
uczniów. Fundusze kościoła katolickiego wynosiły 1,596,963 
rubli srebrnych.

Duchowieństwo prawosławnej cerkwi składało się z 69 
xięży i 14 zakonników. Obrządek ten miał 20  cerkwi i 2 
szkoły duchowne z 69 uczniami. Suma 50,559 rubli wy­
znaczoną była na utrzymanie tego kościoła i duchowieństwa.

Dyecezya Chełmska obrządku grccko-unickiego za­
wierała 280 parafij, 404 cerkwi i 5 klasztorów męzkich. 
Liczba xięży wynosiła 224 osób , a zakonników 25. W se-  
minaryum dyecezalnem było 32 uczniów.

Wyznanie luterskie miało 39 parafij, 60 kościołów 
i 341 domów modlitwy.

*) Podług obliczeń z r. 1847 Królestwo Polskie liczy 
4,857,700 ludności; w tej mężczyzn 2,582,34.7, niewiast 
2 ,475 ,157 , a mianowicie chrześcian 4,296,929, niechrześcian 
560,771. W  roku tym urodziło sieL chłopców 94 ,519 , dzie­
wcząt 92,209. Umarło mężczyzn 96 ,487 , niewiast 91,534. 
Z  ogólnej ludności zamieszkiwało w mieście Warszawie osób 
166,997, w gub. warszawskiej 1,555,959, w radomskiej 954,084, 
w lubelskiej 1,013,434, w płockiej 547 ,319 , w augustowskiej 
619,907. W  stosunku rozległości ziemi przypada na jedna 
milę czworoboczna jeograficzną mieszkańców: w gub. warsza­
wskiej 2 3 1 2 , w radomskiej 2 1 5 0 , w uugustowskiej 1812, 
w lubelskiej 1800, w płockiej 1429. (Oaz. Warszawska.)
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Do wyznania reform ow anegoj --------- ------- v -  należało 9 kościo łów ;
27 uczniów przysposabiało się do stanu duchow nego w gi­
m nazjach  i na uniw ersytecie Dorpackim .

Menonici i Bracia Morawscy znajdują się tylko w g u - 
bern ii warszawskiej. 9  Misionarzów angielskich przebyw a­
jących w kró lestw ie , naw róciło 4 6  Izraelitów.

Obrządek starozakonny m iał 54 5  synagog i 445  do­
mów modlitwy, pod zarządem  57 9  rabinów.

N akoniec Mahometanie zamieszkali w yłącznie w gubernii 
lubelskiej i augustow skiej , mieli 2 m eczety i 5 2  imanów.

Ekonomia miejska. Stado Janow skie należące do ko­
rony liezyło 5G5 k o n i, z tych 8 poszło do stajni cesar­
skiej , a 44  na sp rzed az , 1 5 0  ogierów  użyto na popraw ę 
rasy koni krajowych.

P rzem yśl rękodzielniczy. Itekodzielnie tkanin  w ełnia­
nych do 2 ,469  w arsztatów  używały 9 ,088  rękodzielników. W y­
robiono sukna cienkiego 111,361 łokci, grubszego 358 ,367 . 
R ekodzielnie baw ełniane poruszały 9 ,264  w arsztatów , za­
trudniając 1 8 ,142  robotników. W yroby dostarczone z tych 
fabryk wynosiły wartość 2 ,176 ,500  rubli. W yrobiono 'n a  
n ich lekkich m ateryi 1 ,264 ,141  ło k c i; perkalów , gazy, pi­
ki 17,8o0,251 łokci. Cięższych m a te ry j, p lu szu , barakanu 
i t. d. 5 1 2 ,797  łokci. Innych tkanin 2 ,9 6 6 ,6 6 4  łokci. 
W ogóle 22 ,5 9 5 ,8 5 5  łokci. W yroby z lnu i konopi za­
trudniały  5 ,648  w arsztatów  tkackich;* a na w siach 26,145  
ludzi. Gałąź ta wydała 6 1 o ,4 0 o  łokci cienkiego płótna 
grubego 1 ,5 5 2 ,2 8 1 ; bielizny s to łow ej, 5 0 ,5 4 4  ło k c i, in­
nych tkanin 1 ,545 ,172  łokci.

Huty ^ pryw atne wydały 287 ,651  cetnarów  k ruszcu ; 
żelaza 269,561  cct.; cynku 1 7 ,0 0 0 ; cyny 1 ,270  cetnarów.

Ogólna w artość w yrobów różnych fabryk , jako to : 
ra finery i, p iw a, p o rte ru , octu ; kob ierców , tkanin w łosien -

P ^ ozó w . fa jansu , bronzu i t. d. wynosić może 
10,870,1 oO rubli.

Liczba robotników  użytych przy fabrykach w r. 1844  
przewyższała liczbę robotników  w r. 1843  o 1 ,129  osób.

. Od kilku lat w idocznie się zm niejszyła ilość wyrobów 
z wełny, z pow odu że konkurencyi z zagranicznem i wytrzy­
m ać nie mogą. Przeciw nie tkaniny baw ełniane i ln iane , 
pap ier i skóry udoskonalają się w idoczn ie ; toż sam o po­
wiedzieć m ożna o rafineryach. W  ciągu roku stanęło  4 
now e rafinerye. “

Pom iędzy środkam i jakich rząd używa do podniesie­
nia tabryk wym ienić należy pienieżne zapom ogi, które w ro ­
ku 1 8 4 4  w ynosiły 2 3 ,0 0 0  rubli!

no 7 5 “*873 D° c f ód nz m iast - * w yłączeniem stolicy wy­
nosił •>!•',873 rubli. Przychód m unicypalności miasta W ar­
szawy podm osł srę do sum m y 771 ,478  rubli. Dług m ia­
sta wynosi 2 ,416 ,158  rubli. W arszaw a liczyła 154  768 
m ieszkańców ; rachując w to 40 ,236  Izraelitów. Ludność 
od przeszłego roku pow iększyła się o 3 ,179  osób.

Stan skarbu. Sum a dochodów  państw a ze stałego 
podatku wynosiła 2 ,618 ,758  rubli. N iestałe dochody kró­
lestwa wynoszą 7 ,870 ,706  rubli

Przychód z ce ł 1 ,352 ,156  rubli, z konsum cyi 1 ,914 ,476  
ru b li, z opłaty od soli 5 ,0 9 0 ,6 6 5  ru b li; Przychód z dóbr 
koronnych , lasów w ynosił 1 ,168 ,742 . Ogół przychodu 
królestw a stanowi sum ę 1 4 ,773 ,736  rubli.

w n r ™ 5 “ tA ha. nd[0W’J- N astępujące głów niejsze artykuły 
rubli S n " 0 t  -  o A ^  1 ro Sateg °  ' koni za 1 ,965 ,600  

za 7 2 9 ,0 0 0 "rubli • ’ k r u s z ^ z a ^ G S Ł ^ h l ' -  ‘ P? ędz0n®j 
cu k ru , fu te r, artykułów  farbierskich, w ełny™ . d.’z a l9 9 ,4 8 7  'r’

Wyprowadzono  z a ś : Bydła i w ełny za 2 ,1 5 5 ,8 6 0  ru -  
u li; zboza za 4 ,2 i> i,6 2 / ru b li; drzewa za 844 ,171  rubli;
cynku za 2 0 0 ,7 8 7  ru b li; w yrobów w ełnianych za 4 4 8 ,7 6 0  
rubli. Największy obrót handlow y był z Prusam i.

D iogi komunikacyjne. Poczty. G ościńce utrzym yw ane 
kosztem rząd u , miały w roku 18 4 4  długości 1918  wiorst.

Z ó l  T S° , rai  U, '  ma^ Ce si? k ie Jyś zam ienić w b i ­te gościńce, liczyły 157 wiorst.
trzymanie gościńców  w ym agało 2 8 ,148  sążni sze

do 'T ego o idate 'd l'a  ’ k tó^ . k° Si!towa  ̂ 4 2 0 ,9 9 5  rubli. Licząc 
w ynosiło 2 1 6  "rubli ^ Zędn,ków - tr z y m a n ie  każdej wiorst‘y

w iorst D‘i° h k  k WiUsłaka565  Przestrzeni 2667Wiorst i t a k - W is ł a  obo  w iorst; zaś N iem en, B ug , B o-
b iza , P ilica , W iep rz , S an , Nida i W arta 21 0 2  wiorst 

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c f c j

Tajny w rozm aitych miejscach w zniesione, wynoszą 
9111 sążni sześciennych. W ydano 32,697  rs. dla zrobie­
nia niektórych rzek spławnem i.

Kolej żelazna mająca łączyć W arszaw ę z W iedniem  
będzie m ieć w królestw ie 288* w iorst długości.

Przychód z adm inistracyi poczt przyniósł 5 7 7 ,6 9 0  rs.
W ydatki wynosiły 5 0 3 ,0 4 2  rs.
W  ciągu roku poczta przebiegła d ługości 1 ,895 ,900  

w io rst; liczba podróżnych wynosiła 2 1 ,062  osób.
Szpitale i zakłady dobroczynne. Szpitali liczono 46 , w k tó­

rych było 2 9 ,1 6 0  cho rych ; w sam ej W arszaw ie 19 ,268  osób.
Oprócz tego dano pom oc extra muros 2 0 ,7 2 0  chorym .
Domy przytułku zawierały 42 2  osób. W  dom ach 

pracy m ieściło się 1852  osób.
Domy podrzutków  przyjęły 42 0 5  dzieci; z tych 1039  

um arło.
Do instytutu S Kazimierza przyjęto 152  sierot i 51 

sióstr m iłosierdzia obciążonych wiekiem lub chorych.
Instytut głuchoniem ych w W arszawie liczył 97 w v- 

chowańców.
W  W arszawie było 6 do 7 ochronek a 1 w Kaliszu. 

O chronki W arszaw skie przyjmowały dziennie do 222  dzieci.
Oświecenie publiczne. Zakładów naukow ych liczono w ogó­

le 1 3 2 5 , do których 75 ,000  uczniów uczęszczało; w tej licz­
bie znajdow ało się dzieci szlacheckich 5 2 3 8 , urzędni­
czych 5 9 9 5 , m ieszczańskich 4 3 ,7 4 5  a chłopskich 22*247.
■ Budżet ośw iecenia publicznego w ynosił w roku 1844  

4 1 5 ,055  rs.
Zarząd sprawiedliwości. W ydatki wynosiły 50 4  ^>27 rs 

Go do spraw  cyw ilnych, znajdujem y U l  podań o ’ rozwo­
dy między katolikam i, z których 12 uw zglednionem i zosta­
ło ;  - o  m iędzy p ro testan tam i, z których U  uw zględniono; 
a 74 rmędzy Izraelitam i, z których 57  uznano za ważne, 
ci ,, sp ra 'v czysto krym inalnych wynosiła 3221 .
Skazano l o l J  osob; z tych 6 na karę śm ierci, darow ana 
przez N. Lesarza.

Popełniono w tymże roku zabójstw  119. Dzieciobójstw 
42. Sam obójstw  178. Podpalań z nam ysłu 856. Fałszerstw  
pieniędzy 26. Rozbojów i rabunków  51. Kradzieży w k o ­
ściołach i gm achach publicznych 20  i kradzieży w dom ach 
pryw atnych 3 2 41 .

1 ogląd na stan galicyjskiej kasy oszczędności 
za miesiąc lipiec 1849.

Podawszy w Nrze 28 naszego pism a wiadom ość o ru ­
chu galicyjskiej kasy oszczędności w epoce dla tego insty­
tutu bardzo pam iętnej, to je s t w przeciągu roku 1848  i 
p ierw szego półrocza 1 8 4 9 , zamierzam y odtąd co miesiąc 
um ieszczać pogląd na stan tego zakładu, jako ciąg dalsz*y 
rzeczonego sprawozdania. I tak :

Stan w kładek pieniężnych z dniem  1 lipca 1849
• • • • . ................................  1 ,678 ,837  złr. 3 4 3/ .  kr.

Od I do 31 lipca w łożyło 545  
stron  . . . .  94 ,714  złr. 13 kr.
Od 1 do 31 lipca
zw rócono 9 6 4 str. 6 6 ,885  złr. 4 1 1/4 kr.

przybyło więc 27 ,828  złr. 3 1 3/4 kr.
A zatem stan wkładek na dniu 31 lip - ~~

ca M : ............................................  1 ,706 ,666  złr. 6 2/4 kr.
Na to m iał zakład na d. 31 lipca:

a) Na hypotekach . . . .  1 ,484 ,834  złr 27 kr
b) W  zastawach na srebra i t. d. 4 ,330  złr' -  kr
c) W  gotowiznie . \  . . J 7 0 0 / J 7 3  złr.' 4  kr.'

n  , • , razem 1 ,790 ,137  złr 31 kr
1 otrąciwszy powyższą stronom  na­

leżącą s,ę sum ę w kładek . . . . 1 ,706 ,666  złr. 6 %  kr.

zostaje przewyżka w sum ie . . 
w ktorąto sum ę wchodzi: prowizya od 1 lipca 1849  s V  
nom  od w kładek s,ę należąca, prowizya z pożyczek na hy - 
potek. . z innych interesów  „a drugie półrocze 1849  na­
b ran a , m ajątek w łasny zak ładu , koszta adm inistracyi za
kładu i zysk. - LA

Ponieważ bilans robi sie raz na r ok,  to jest •/ knó . 
ceni każdego ro k u , przeto ostatnie w spom nione tu rubryki 
tylko z zamknięciem rocznych rachunków  dokładnie ozna- 
czone i w cyfrach w yrażone być mogą.

W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich


